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CKJU PEESCMfiRATT?
W e  Lwowie m iesięczni a 40 Mk., z  dostawy 
do domu 46 M k ., na  praw incyi 4® Mk., w 
inu ych  państwach 60 Mfc. (a przacyłką poczt.) 

CEJfA GfcfcOSSklt:
miejscowe (lwowskie) za 1  w iersz ooapareii. 
1 Mk. „Nadesłaue* i  „Nekrologia* XK w iersz 
nonp. 3 Mk. Kom un ika ty  i rekla**y  po kro­
nice za. wiersz nonp. 5 Mk. D rokaa  agtoaseaia 
"0  fen. od wyraziu D la  pesaukzjtłcych prac? 
bezpłatnie. Ogłoszenia ua niedzielę « go*/, droiej. 
fcaw lejscew o (pożal wowskits) zw yk ł* 1*50 M L  
7a wiersz nonp., nekro logi i nadesłane 0 Mk., 
kom unikaty i reklam y 10 M k , deokn* ogło­

szenia 40 fen. od słowa.

Adre’ Redakcyi i Admirlatr,ncvl 
LwADf, U . ty K itn ^ a  >. 2 t .

C e n  pojedyńezeffw nn m e ra  na  ca ły  aobszarze kolski

3  M ^aurlkoi.
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Odwrót rosyjski w Gafei.
s  i  Jf

O d w rót ro s y js k i pa §sólm®©y odcięty* ■ O lb rzym ia  zd o b y c z  
w je ń c a c h  i m.^fe^yaLj. « Pc^ óóć twajsk na lin ii B :aietfO- 

e b « v h  - fc-4w • <■'*$ i f i j s k  :M*«j s k ie h  z  „rod Lw oura.

Xomunikaf sztabu generalnego:

z dnia 22 sierpnia 1920.
Front północny;
W ojska naszej I-szej arm ii rozgram iając osta­

tecznie aywizye 15-tej arm ii, k tóre osłan iały  
odw rót przeciw nika, zajęły w zaciętych walkach 
Przasnysz. Szumsts i fKHaroę, zamykając w ten 
sposób ostatnią furtkę uciekającym w popłochu 
wojskom nieprzyjacielskim. Jednocześnie wsku* 
tek tępo g r js lO tej armii sowieckiej i cały 3-ci 
korpus jazdy zostały odcięte. Olbrzymia zdo­
bycz ro jeńcach i materyale wojennym, jak a
w padła w nasze ręce. nie m ogła być dotąd obli­
czoną Zdobycz ta  powiększa się z godziny na 
godzinę Dla zobrazow ania ogrom u klęski p ó ł­
nocnej arm ii sowieckiej nodaje się, iż sam a ty l­
ko 18 ta dywizya piechoty w w alkach  dn ia  21.

bm . wzięła 5.000 jeńcom, 16 dział, 135 karabi­
nów maszynowych oraz. ogromne tabory. W o j­
ska tej dywizjo i jej dowództwo zasługują na 
specyalnc uznanie. Jednocześnie oddziały pomor­
skie posuw ając się. wzdłuż granicy niemieckiej, 
zajęły Działdowo, zamykając w ten sposób pier­
ścień nasz i on połnuey.

Front środkowo-

Armie fro n tu  środkowrego kon tynuu ją pod
bspfnsfem kierownictwem Naczelnego ffiodza 
zwycięski swa ppenód w kierunku północnym. 
Zambrów i Rlnzowieck (Wysokie Mazowieckie) 
Przekroczona zostaia również linia Narwi na 
połudme od Białcgustohu. W  rejonie Mielej- 
czyce, na północny zachód od W ysokolitew ska, 
4-ta brygada jazdy napotkato  n a  grupę nieprzy­
jacielskiej ciężiłiej arty lery i, k tó ra  według ze­
znań  jeiiców była przeznaczoną na  ostrzeliw a­
nie W arszawy. Grupę tę szarżą k o n n ą  zupeł­

nie rozbito, zdobywając 22 ciężkiego kalibru 
działa i przeszło 100 wozów, W zięto przytem  
kilkuset jeńców . Przychw ycony rozk-z do­
wództwa 2i -szej dywizyi sowieckiej nakazyw ał 
spalenie taborów , osadzenie piechoty na kenle 
taborow e i przyspieszenie w ten spos»b o d ­
w rotu.

Front południowy :
Ogólna konsternacy a, jak a  zapanowała w sze­

regach bolszew ickich na  skutek ostatn ich  na 
szych sukcesów n a  północy, daje się również 
zauwazyć i na terenie południow ym . Oddziały 
przeciwnika, operujące dotychczas w rejonie 
bwowa, rozpoczęły odwrót, parte  przez nasze 
wojska Nasze oddziały pościgowe dociercją 
do linii Bugu. Stryj został prcez nieprzyjaciel­
ską kawsleryę opuszczony.

Naczelne Dowództwo 08. P. Sztab Generalny.

G ch a tm cy  &oissr:q na
o b ro n ę  I .wotwa-

WARSZAWA, 22 sierpnia (Pak). W  myśl 
wczorajszej uchw ały  rady  obrony stolicy, zwo­
łan o  na pole m okotowskie członków  batalionu  
ochotniczego. W meprezyacr.t m iasta p. A rtur 
Śliwiński K pełnem  żaru przem ów ieniu przed­
staw ił ochólnikóm  gl-ozę położenia, jak a  zawisła 
nad Lwowem. P om ew ai sto lica może już swo­
bodnie odetchnąć, wazwai p. Śliwiński do da­
nia odsieczy drogiemu dla Polski bwowowi. 
Pułkow nik P latew ski rzucił wezwanie, aby ci 
wyćwiczeni juz ochotnicy, którzy chcą iść n r 
odsiecz Lwowa, w ystąpili naprzód. Bez wahania

wystąpiła znaczna liczba ochotników. Zebrali 
się w7 szeregach ci, którzy gotowi są przelać 
krew  swoią w obronie Lwowa, artyści, dzienni­
karze, przedstawiciele kupiectw a, rzemieślnicy i 
robotnicy, od chłopców  od lat 15 i 17 do męż­
czyzn ponad lat 45. riroów więc nic zawiedzie 
się na tEarszawle. W yruszą znaczne oddziały 
ochotników , którzy stan ą  w szeregu obok do- 
tyahczasow yeh bohaterskich obrońców  Lwowa. 
Na czele oddziału wyrusza wiceprezydent m iasta 
A rtur Śliwiński.

franeya gratuluje Polsse zwycięstwa.
LYON, 22 sierpnia (Pal..). Radio. F rancusk i 

prezydent m inistrów  przestał Dosfow i fran cu ­
skiem u w Polsce depeszę następującej tre śc i: 
Rząd repub lik i przesyła swoje gratu lacye fran ­
cuskim  m isyom  dyplom atycznym  i wojskowym 
w Polsce z pow oau udziału  icu  w zwycięstwie 
arm ii polskiej. Nadto w ysiał M dleraud do Jus- 
serauda następującą depeszę : Proszę złożyć mar­
szałkowi Ptłsuaskiemu pralulaeye rządu re­
publiki z pcwodu sławy, którą okrywa się ar­

mia polska. F ra n c ja , k tó ra  zawsze wierzyła w 
pairyotyzin polskiego narodu, z radością w iła 
te zwycięstwa, które ra tu ją  Potskę i zanezpie- 
czają wykonanie, jej historycznego zadania.

—♦»♦—
S u k cesy  gen. \33rangla

LYON, 22 sierpnia (Pat.). Radio. W edług 
oficjalnej depeszy odniósł W rangeł znaczny 
sukces, b .o rąc z pow rotem  Aleszko i odrzucając 
boiszewików poza Dniepr.

Odwet polski na Bezczelność pruską?
W IEDEŃ, 22 sierpnia (Pat.). Radio B. K 

podaje w telegram ie z W rocław ie następujące 
inform acye: D nia 22 b. m. w południe wkro­
czyli Polacy do Katowic. Niemcy w popłochu 
opuszczają m iasto. (Mysłowice zostały zajęte 
przez Oddziały polskie. Miejscowa Sicherheits- 
w ehra została napadn ię ta , c ię ż K O  pobita i upro* 
w adzena przez granicę do Sosnowca. W  nie­
m ieckich P iekarach  i Scharley przyszłe do m a­
łej strzelaniny W  -ezultacie Sicherheitspolizei 
opanow ała położenie. W  Scharley ■wzięli Polacy 
kilku urzędników jako  zakładników . W  zajętych 
miejscowościach zorganizowali Polacy policyę. 
Ruch strajkow y w okręgu węglowym  rozszerzył 
się na okręg Zabrze.

—«i»—
Pfliemieeki komunikat o wojnie w Polsce.

BERLIN. 22, sierpnia. (Pat.) W olff z K ró­
lewca. Działdowo zostało dziś ran o  przez P o la­
ków obsadzone. Patro le  ich  doszły do Iłowa. 
O dw rót północnej części rosyjskiego skrzydła 
północnego przez Mławę nastąp ił w porządku, 
zdaje się jednak , że jeszcze silniejsze oddziały 
kaw aieryi n a  pó łnoc od Ciechanow a znajdują 
sie w oawrocie.
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Walka © Sórray Śląsk.
0*§mie5oue ■fJwtacy “sprawiedliwym" w yro­

kiem koalicyi w  spraw ie Śląska Cieszyńskiego- i
hajazde n  noeyiskim na Polskę, uznały obecną 
chwilę za odpow iednią aby na terenie plebiscy­
towym Górnego Śląska rozprawić się ze słabą 
załogą plebiscytową, głównie ^ranicmsikią i z fitjńj* 
tejszą ludnością polską i drogą zbrojnego w y­
stąpienia przesądzić Jo t  go kraju, Me czekając 
wyniku plebiscytu, ktćry niewątpliwie wypadłby 
dla nich k a tao tro i?’ nie I dlatego dziś jesteśmy 
tam  świadkami orgii niarrilepkićh, które zamierza­
ją dc opanow an a  tego kraju.

Bezbronna ludność polska na G. Śląsku jest 
ponowm* wydana na pastwę szału niemieckiego, 
który za wszelką oenę, podobne jak to czynili 
Czesi na Śląsku Cieszyńskim, chcą jego skarby 
naturalno uratow ać dla Niemiec.

"Bułgarami północy nazywa nas prasa ezes- 
efea a więc zbiegami z '.pod sztandaru wszech- 
sławiańskiego. większość zaś słowian południo­
wych. nie rozumiejąca nasego położenia, infor­
m ow ana ponadto wyłąezme z Moskwy i Pragi 
przyjęła z czasem powyższe określeme za swój 
własny pogląd. W  tem przeikona/nłu o sprzeniewie­
rzeniu stę Polski idei słowiańskiej utwierdziło ]"ch 
też poiJeLąd istanOwisIro oportjmfstyczme repre- 
zenfecyi polskiej w  Wiedniu, głównie zaś nasza 
niepirzyiaźń z Rosyą w potędze / t o r  ej' widzieli 
oró zawsze pilh i mx<c całej słowiańszczyzny

W ojna śwjauowa zmiotła carstwo z widowni 
dziejowe; rograża jąr Rosyę w odimęcie czerwone] 
rewolucyi.

Jugosłowianin ślepo zapa trony w Rosyę i 
w  niej zawsei szukający oparcia uczuł nagle za 
sobą pustkę i począł się rozglądać za nowym 
sprzymierzeńcem. Na północy powstały właśnie 
dwa nowe państw a słowiańskię : Czechy i Pol­
ska na n p  więc w1 pierwszym rzędzie skierował 
ffwój wzrok. Polska zdobywająca sobie niepodle­
głość w  krwawych walkach, zajęta budową u pod­
staw własnej państwowości pie miała podówczas 
możności zbliżenia Bię do Jugosławji, z którą 
ponadto przez dłuższy czas n©  m iała żadnego po­
łączenia. Zręcznto wyzyskali tę sytuacyę Czesi 
skierowując wielki aparat propagandy w kraje 
ołowian południowych, zjednując ich sym patye 
świeżo rozwiniętymi i /ódajjy.ionym sztandarem  
■Dianjslawimmu. W ęzły łączące Pragę z 'Belgradem 
poczęty się rzeczywiście zacieśniać, p rasa  i opl-

W arszawy, od kilku dni stało  się sławnem, a 
kiedyś, kieldyś z czcią wymawiane Ubędzie.

Nieliczna gromadka dziennikarzy w arszaw­
skich, składająca się z przeustawicieu najpowa­
żniejszych organów  prasy, orag; jedynego kores­
p o n d e n t żagram enego (budapeszteńskiego “Az- 
E st“ ) w  piękny słoneczny dzień w śróa radosne­
go, pod Wpływem dobrych wieści z pola walk, 
nastroju /w yjechała pod przewodnictwem delego­
wanego prze Naczelne Dowództwo por. Kowal­
skiego na^. front.

Jechaliśmy z sercem  przepełnionym otuchą, 
że gdy pasiadairy talach bohaterów , jak ks. Sko­
rupka Downar Zapolskj/' Lachowicz i (tylu; ty ­
lu innych żołnierzy, możemy być ('spokojni, że 
odwieczny wróg nasz srom otnie oo"bity odejdzie 
preytz i ji§! p o h ań b i stoimy W azów( i Sobieskich.

JodftaHsrny szosą radzymińską. 2  początku 
po za dość Ijeznemi przejazdami samochodów 
i od czasu dio czasu konnych patroli, nie właści­
wie tak bardzo nie wskazywało, że zbliżamy się 
do przednich linjii bajowych. -

Podjeżdżaliśmy w łaśnie do b u te r/i ciężkich 
haubic „gdy zaczęły one w najlepsze swa Śmier­
cionośną grę.

Rozdawszy, gazety żołnierzom powióclnsmy

Nąrazie nie może Polska pospieszyć tam tej­
szemu robotajko wi polski ej-nu z pomocą, musi je 
dnak szczególną zwrócić tam uwagę, aby nie 
utracić i tego kraju, który według wszelkich za­
sad sprawiedliwości się jej należy. Towarzyszom  
i robotnikom Górnego Śląska prze jyłamy wyrazyy 
podziwu z powodu ich ofiarnej walki o praw . 
stanowienia o  :sob'ci i pozdrowieni 2 tutejszej klo- 
jsy pracującej, która z upragr e:aem  /Czeka te) 
wieilriei cnwili kiedy ich będzie mogła powitań 
w  granicach wspólnego państw a polskiego.

Proletaryat polski uczyni wszystko, aby wair. 
w tej walce przyjść z wszelką potrzebną pomocą, 
aby przyspieszyć uwioi.ii-enie Was z jarzma nie­
woli pruskiej .abyście jak najszybciej wolnymi 
obywatelami Poisz i zostali.

chów  mko nowych wodzów Słowiańszczyzny.
Polska kroczyła tymczasem .zwycięzk-o na Bia­

łoruś i Ukrainę wieńcząc swój pochód zdoby­
ciem Kijowa Fakt ten nie 'mógł pozostać bez 
wpływu na 'Jugosłowian. Coraz częściej pojawia­
ły się  wzmianki o  Polsoe w milczącej dotąd o nas 
prasie k-omenito-w-ano żywo postępy naszych wojsk 
a  wielu poczęto się nawet zastanawiać nad tem, 
czy nie w arto  by zastąpić dawnych itanonow 
politycznych orjentacyą potom-ofilską. Po£śka po­
tężna imponowała jug"!srowiaińom, Polska opar­
ta  o Dr.jirpr< i Bałtyk.. Zdawała się wstępować na 
czoło Słowiańszczyzny.

Los wojenny odwrócił się -jednak niebaw em : 
Polska zmuszoną została do obrony swych g ra­
nic szybko też zmieniło się usposobienia jugo- 
słowi-an. Lecz feraz (jfuż nie u ezechów szukali 
oni opa. cia. Imię Bru siłowa, -wieść o połączeniu 
się wszystkich Rosyan bez względu na przyna­
leżność p a r ty p K  i prziet. ońania polityczne,' wzno­
wiły dawne i rady c\ jej f  niewygasłą sym patyę dla 
Roą/i. Dzień też za dniem ukazują się długi2 w stę­
pne artykuły w  tutejszej prasie, wsławiające Ro­
syę choćby i bolszewicką, darzące (ją mianem 
oriodowniCZKi m,rodów, ostoją Słowiańszczyzn:’ 
ilt. .d, - (

Tak przedstaWjE się w głównych zarysach 
dzisiejszy stosunek .Jugoslawji do P-ołski. Jakirn 
on będzie w przyszłości_ niewiadomo, spodzie­
wać &ię jednak nriejży, że nastąpi zw rot na lep­
sze ponieważ polega on obecnie jedynto na zupe:-

cej spoiykamy icddżjał wojska, a  \na czele ich 
dzielnego obrońcę Radzymina gen. Rządbowskie- 
go, który radzi aby nie ouszczać się d'a’ej sa­
mochodem z powodu, że n (e należy on dó zbyt 
lekl.TOjnośnych i ;-je lepiej zrobuimiy, gdy pieszo od­
będziemy dalszą wędrówkę.

Po ujechanju jeszcze z pół wtorslyt szofer 
nasz praw dopodobne pod wpływem przestróg 
generała zatrzym uje sję nagle, 1 [odmawia dal­
szej podroży.^, tw-erdżąc, że przecież z taką ma- 
śzyną uciekać nic sposób*. Ruszyłem wtedy razem 
z (mymi towarzyszami ku frontowi .przy dźwię­
kach naszych 0Srtioj&$( i wśród sztafażu coraz wię­
cej przypominającego wojnę,

Idąc rak ciągle, doehoizim y do plerwsżych 
domostw RaJzymf/iiafi ^czoim naszym przedstawia 
się na s,a!mym wstępie obraz.v. dwudniowe, go­
spodami bolszewickiej Domy newpół zrujnowa­
ne ani jednej szyby, wrota; okienice, okna po­
rozbijane. miasto jakby wymarłe, jak gdyby anioi 
śmierci musnął po-tęiT.-erni sJ rzydiami, to miłe, sym ­
patyczne ongi miasteczko. W idać tu jedynie żoł­
nierzy. ludność cyw ilna , szczególnie mtcJigeneya 
oafa opuściła miasto, (trochę biedoty pozostało, 
a  ta  kryje się. a jakkol wiefic dziś Radzymin, jak 
to  isjię mówi stylem wojskowym “sólnitj jest w

naszych ręirach". — zaledwte t  tr--ogą oo czasu
Jo czasu ośmfiela się wyjść na ulicę ze swych 
kryjówek.

Podczas dwudniowe.! inwazyi bolszewicy złu- 
piii mieszkańców cło cna. N > .i?le tego było, 
przezorniejsi bowiem zawczasu “'wyewałtuowali41' 
raaem zel a-Jbąi i cały swój dobytek, iilo biedota 
t  nędzną sw ą caudc-bą została dosrezętn-s og~a 
tion?. Nędza jest straszna, a steroiyzow ana lu­
dność miasteczka „ jak błędna snuje się po pus­
tych uliczkach miasta, przymierając z głodu.

W  m ieście dowiadujemy się strasznych szcze­
gółów gospodarki bclszewiclre:. Po za zwykłem 
grabieżami, których naw et nie starali s ij  ookry- 
wae pozorami t. z«y ■ 'rekv/fzycyi woje"myćh“ , 
dopuszczali się aktów gwałtu, ur.TOv,radzlii nowiem 
ze sobą do nerro li proboszcz?] i nauczyciela iV'iej- 
"■cowegu zacenuneyowanych jako patryot:rw. Na 
jednym z Jn(awpół zburzonych domów zna'eżbśmv 

z s z c z g  fiiezuartą przez nikogo odezwę "now e­
go" rządu rewolucyjnego, ustanawiającego nowy 
porządek w  “zdobytym " Radzymjniei f pow. ra 
dzymińskimi 1 pdwoł; jącą wszelkie p r a w r / i  rou- 
poiządzenia "d'a\\me.go" rządu burżuazyjnago.

Nowy rząd rewolucyjny w Radzymime 
objął natychm iast zarząd nad Jnstytucyasai mie-j- 
300vvniinli 1 aaezął od ograbiania ich.,.

Noc zaczęła się zbliżać, niewiadomo, co cte- 
nme opary, kładące sję na zlanyeli k rtrią naszych 
bohaterów łanach mazowieckich przyniosą, w rog 
bowiem jeszcze nie złamany, a zacięty. Jeszcze 
dużo wyirwaafa dużo ofiar i tn o c  bohaterstw a 
należy Irnleić, abyśmy osiatacznie zwyciężyli, a 
zwycteżyć imuBimy i ev/yclęźymy!

2  tem SjJnejm przekorjaniem, z tesn błogierr_' 
ł Eercc przepełnia i sccm uczucirm, ruszyliśmy z, 
tego m iejsca uświęconego bohaterstwem zjołnie'- 
rza polskiego, którem u cześć najwyższa należy 
się od całego narodu.

Caeśeii pława 1 , ,
Do liczitesfo szeregu pięknych, '-wzniosłych i 

wi-efcopomrmch słów w języku polskim przyby­
to jeszcze jedno: R a d ż y  m i n

Z otuchą w  sercu i w iarą w przyszłość 
świetlaną wracaliśmy do ukochanej W arszaw y. 
Późnym wieczorem wjechaliśmy do mla-tc, gdzia 
nas na samym wstępie spot dała radosna wieść o 
nowych wielkich zwycięstw/ach poo wodzą na­
szego Naczeinika.

 *04--

Oospsdafla bolszswikóww ffimku 
M a zm m tlm .

Bolszewicy zajmowali Mińsk od piątKU. Na- 
ogói aołn.erze w  mieście zachowy-wali łi?  dość 
poprawnie, natom iast po wsiach ludność wleto 
od ńich ucierpiała. Najwięcej dhkucza-i ludnoś­
ci czerwonogwardziści, którzy T bow ali i ie?o 
ryzował. ludność. Jest rzecz eharakteiystyczoą*- 
ze Bpeieyalnje poszukiwali opium i  kokainy. Opu­
szczając m iasto^ wywieźli jako zakładników .śa-^ 
óoalu obywateli. 2  m iast .i efeotfey zabrali mnó-- 
stw o JsoAi bj dla i wiozow.

Po za/jciu  m iasta, ustanowił! oni komitet 
retrolucyjny na m iasto 1 po'wiat MińMc - Mszc*- 
w iecki. przyczem proponowali objęcie tego k o m i­
tetu pepee-sowcom. Oczywiście, pepe?sov/crv od- 
rsucili tę zaszczytną propczycyę, wobec czego 
zarządzającym komitetu zrobili niejakiego Ek«rla, 
oficyalistę z pobliskiego folwar..;’., LT,j. szy skład 
komitetu był następujący według ogłoszenia: 

“ Teoclonow. zarządzając r reonem  aprowiza­
c j i  Koch, zarzą'd mjący reo n e .n  mi-aszisańcowetn; 
Miildr zarządzający oddziałem pośreoki. pracy, 
Keli-ah, naczeirik m5ńcyi, Puchr-i?wski, komendant 
rew. komy*

Komitet rewolucyjny v/ydał odezwę przeciw­
ko rozsiew a?uu fałszywych wiiadomości o sytoaay? 
na froncie. Zegary przesunięto w nocy. z 16 aa 
*7 o  3 [godziny naprzód. W artość marki cznaczcno 
jako w artość "1 rubla Ros. Fele'acyjnol* Re­
publiki/1

I

Podpisujcie Polsk) Poż|Cik|psfśst!

-—♦a*'—

Juegosftawia mmFelski.

r ia  publiczna coraz sp ite; 1 gSośriej w itały Cze­
rnej nieznajomość; wzajemnych interesów i stosun­
ków,. t

< r #  l t ' © ć z y R k i n : e .
(^Vrażea e  koresoondenta "Narodlu").

Radz.ymin nic nieznnczące, małe; spokojne 
dotychczas miasteczko odlegle o 21 w iorst od

do iamiodtodu, aby m szyć w  -'dalszą drgę. Zale­
dwie ujeybaliśmy wiorstę lub może itrochę wie-
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Samsobrsna prfslka nm Hj Sląskij*
BYTOM, 22 sierpnia (Pat.). Poseł Korfanty 

jako poisk kom isarz plcbLeyiow y cg asza w 
Obei/schl. Yolksztg. oświadczenie ofieyalne, że 
obecny ruch sam oobrony polskiej na Górnym ;Słą- 
aku ni "i fest żadnem powM ankm ptaeehsfco obecnej 
wledsy. ertz tylko sam oobroną przeciw gwN.tum 
niemieckim. Polacy a is  myślą podkopywać auto<- 
rytet.i koalicyjne komisyi rządzącej, ani też naru- 
saać frat-tJtu .pofcajowego co d:> plbjscytu górno'- 
śtąr&ieyo."Żądają tylko net .dhłmlastoy.iSąo usunif,- 
cjia z Górr.ego Ślaaka Siclie hoiLswMtryf i w szy st­
kich niespoholnych elelmrffitów' z poza BnU demar- 
kacyjne1, ictóre wywołują ciągło rdepokojp t gwa.F 
ty p r/e ' iw  Polakom. Polacy jako więksadść' fud- 

•ności Górnego Śląska kle m ają zaufania do Si- 
chrheitsw ehry 1 tó rą  tutaj zostawił rząd htefnied- 
ki jako uwsoje wojsko pod formą p.olicyi.

jej miejsce tworzą Polacy istraż obywatelską z nnejj- 
scowaj ludności, która czuwa nad porząądldiemc i bezf- 
piieczeńsiwem. Od idnia 20. b . m. trwa na Górnym 
Śląsku strajk górników polsldoh. Większość kopalń 
jest nieczynna. Robotnicy polscy żądają od władz ko­
alicyjnych zadośćuczynienia za niemieckie gwałty ka­
towickiej, pr zede wszyjs 1 Idem zaś usunięcia n a ty chuda- 
sfowego Sicherht&lswehry. Wynik prowadzonych w 
tym kierunku perHrakktacyi nie jest znany. Stosunek 
władz koalicyjnych do okolic opanowanych przez Po­
laków zaznaczył się dotąd w tan sposób, że tam gdzie 
panuje spokój, wojska okupacyjne nis wkroczyły. Je­
dynie w Hucie Laury, gdzie przyszło do zaburzeń' 
przeciwko ludności niemieckiej^ wojskka francuskie 
przywróciły Sscherlieitswehrę. Śytuacya przedstawia 
się tam w ten sposób, że w mieście pilnuje porządku 
policya róemiecka 1 Lancuska, zaś na peryflsryach

jPaiieł Korfanty przy t Jiczą rkYej liczne fakty', stoją posterunki polskie, która kontrolują przechoof- 
rwałfÓw n&smiejóiicb, wobec Ldniości polski j, pocf- rdów. Na ir.terwencyę komendanta francuskiego Nient-

c^as których htdjerhel.lswehra ayje udzielała V d- 
lakom żadnej ogieTsi., przeciwnie, jak rfo nj; raz 
E tsited»os»^ pomagała Nieynicom, a  naw et sarna 
wywoływała rozruchy zwłaszcza, że pisma niej- 
irieCfiie tłonosiły iż db jej znianjy wogóle nie 
przyjdzie. To le i  ludność poliska poatattowiła sam a 
załatwię najważniejszą dziś spraw ę 'Górnego Sląj- 
ska.

LUDNO SC POLSKA ROZBRAJA PPOLLICYĘ N1El 
MIECKĄ.

BYTOM. 22’j sierpnia. (Pat). Przy rozbraja­
niu Sicherleljswiehry na Górnym Śląsku przyj- 
chod’i-0 <fe> krwawych walk. Szczególnie 'w  Bot- 
pudrach  pod Kałowlcayrjj i w Mysłowicach v,raf­
i i  Sicherheh-swehry były bardzo 'krwaw <» i trw ały  
20..! 4 In. od godz. 8. rano  do 5. po południu. Gdy 
Sicherkeitswehra żądaniu Polaków wydania bro- 
5 fi i {.-pusze -e^fa mista odmdnfiła, Polacy roznoi- 
c;ę-.i oblężenie jej koszar w których znajdowało 
Bją około ISO żołnierzy. Po wyczerpaniu amuU-., 
c i i  Slclierhelltswehra się poddała uliaiiw szy kń- 
inmastu ludzi w  zab tych  i rannych. Również po 
polskiej Bjfficmie były znaczne straty . Jeńców w o- 
gółnej Ijcżble 100 odprowadzili Pofacy do Sc*- 
uwoiYca poifekis w ładie jednak przestrzegały swej 
neutralności wobec wypadków górnośląskich, jefii- 
ców nii| {pRzyj^yt i t&dsiawliły ich do gran$ry, odefej- 
jąc ich w  ręce wojsk francuskich stojących w 
Mysłowicach. Jeńców odstawili Francuzi do p*> 
wiatu Pszczyńskiego'.

BYTOM. (Po. t) 22. sjerpnia. Plft gwałtach w 
Katowicach planowali Nieirapy urządzenie iłowe­
go nawadu na pdhfei komisaryat plebiscytowy w 
Bytor jiu. W  1’n ey 's  środy na cswiart-jć i z ;-.-war'f- 
Sru na  piątek chcieli oni spali i holM L o n tttź  
w Bytomiu., jak w Katowicach spalili hole! D-et.:-- 
tnches Hans. Kom Ear.yat powiadomił o  ich pla- 
rsc h  'władze koalicyjne niesależnle jednakże od te^ 
go zorgan,-zovrano zamoob"onę własną Niem.cv 
do-. te  tz 'a y z - jalę? o  tern^-zaru c  a  i swego s.bród a 
CBgjffl zarnicru. zwłaszcza, że już raz (w maju) do­
zna i kryrawej corazki.

BYTOM, 22 sierpriia. (P a t). Polski ru ch  sa­
m oobrony na Górnym Śląsku rozszerza się co­
raz bardziej Z pocciatu fesłemiefciego, którego 
prawie tesftpftófe gminy znajdują się w rękach 
polskich, rush tsn "ozszerzy ł się na pswi&fy 
fcylomski, pszczyński, tarnegórski zahrzeeki i
rybnicki Gminy w pa3ie granicznym  od Radzią- 
kowa do Gświęcimut zna.dują się w rekach  pol­
skich.

Ruch ten nie m a stanowczo ch a rak te ru  po ­
w stania przeciwko w ładzom  koalicyjnym  na 
Górnym Śląsku, lecz ma jedynie na eelu obro­
nę ludności polskiej przed mordami rSiemców, 
które tak  dotkliw ie dały  się we znaki Polakom  
w K a .o lic ac h , a które niew ątpliw ie nastąpiłyby 
i -w innych  miejscowościach, zwłaszcza, że 
Niemcy liczą na pobłażliwość w ładz koalicyj­
nych

Działalność sarnoobi-any rozpoczęła się wszędzie 
od rozbrojenia albo wyparcia Sichemeitswehry Njaij

cy wydali d-wóch jeńców Polaków, posła Soeińekiego 
i Morgalę, Polacy zaś dwóch uwięzionych sicher*- 
hieitswenrowców

i
Katc^ies oto-szons przez Pokkatn.
BYTOM, 22 sierpnia (Pat.). Polska sam oo­

b rona  pow iatu  katowickiego podsunęła się w 
sobotę popołudniu  pod same Katowice i cio- 
czyls miasta ze wszystkich stron Nikt nie m o­
że do m iasta wejść, an i wyjść z m iasta bez kon­
tro li Polaków Poiacy zażądali od wiadz koali- 
czjnych usunięcia S icherheitsw ehry i zastąpienia 
jej strażą obow atebką złożoną z Polaków  i Niem­
ców pod kom endą koalicyjną. W  tej chw ili to ­
czą się pertraktaeye w rej sprawie. Niemcy f:ti- 
toroiccy opuszczają pospiesznie miasto i ray- 
jeżożają''na zachód.

 —

BYTOM. 22 sierpnia. (Pat.) Osoby przybyłe 
dziś z Opola donoszą, że grom adzą się tam  
liczne bojówki niemieckie, k tóre częściowo zbie­
gły z obw odu przemysłowego, częścią zaś przy­
były z poza linii dem arkacyjnej. Krą tą  pogłoski, 
że Niemcy m ają zam iar urządzić w O polu n a ­
pad  na Polaków  i Francuzów . Polacy z ob wo- 
<iu przemysłowego zagrozili . Niemcom, że za 
krzyw dy wyrządzone, rodakom  w zachodnich 
pow iatach, odpokutu  ą podwójnie Niemcy w po­
w iatach w schodnich.

Benesz c pulśfyce Czeeh.
W IEDEŃ. 22. sierpnia. (Pat.) B. K. z Buka­

resztu. Bawiący tu  czeski m in ister spraw' za­
granicznych Dr. Benesz oświadczył przedstaw i­
cielom p ra s y : Take Jonescu  jeszcze przed
ukończeniem  wojny pracow ał wspólnie nad 
urzeczywistnieniem  ideału  obu państw . Co do 
A ustryi oświadczył Benesz, że stosunki są zu­
pełnie przyjazne i tak im i pozostaną. Federa- 
cya naddunajska jest jego zdaniem  nonsensem. 
Co się tyozy W ęgier, sądzi Benesz, że dążą one 
do wznowienia swo-ch natu ra lnych  granic. 
S tosunki z Polską są dobre. Co się tyczy kon- 
ifiktu ęolScoi - ęosyjeklego, republika czeska zacho­
w a pełną ©ęutrcjluodć i życzy ®obfiS żyć w spokoju 
z wszystkimi sąsiadami. Eeriolucys rosyjska uiułi 
być pozostawioną ©obie sam ej.

 o -—
Próby przewrotu w Miemezecb.

WIEDEŃ. 22 sierpnia (Pat.). Radio. B. K. 
z Berlina. W edług doniesienia z Magdeburga, 
około 100 obcokra:owych robotników  zainsc.e- 
nizowało zamach stanu  w* Gotheu. Uwięzili oi»; 
^Iprzywódców sccya-istów  większości, obwołali re- 
pubfiikę rad tra łn iastó  'i okręg Gcthcnr i og ło /fj 
stan wyjątkowy. Gdy spiskowcy się dowiedzlet’’ 
że jch przypuszczenia^ iż w Hall. Lipęjku: i Magdef 
^.burgu ogłoszono dyktaturę r,a^ są Salszywe, o  
gtosjli radę -wykonawczą za rozwiązana.

Pśllegzezęsna bomunikacya z Olińshiem-
WARSZAWA. 22 sierpnia. (Pal.) W ydział 

prasowy m inisterstw a spraw  zagranicznych ko­
m un iku je : Stacya radioteiegraczna w W arszaw ie 
otrzym ała dziś w południe depeszę radiotele­
graficzną w ysłaną z Mińska przez Moskwę, z 
daty 17 bm, Deptsza ta nosi Nr 1, jest zatem 
depeszą, rek lam ow aną dziś w nocy drogą ra ­
diotelegraficzną u  kom isarza dla spraw  zagra­
nicznych Cziczerina, Co do treści jest ona 
spraw ozdaniem  z pierwszego posadzen ia oi rad 
delegacyi pokojowej, pedauem  juz w głów nych 
zarysach kom unikatem  m inisterstw a spraw  za­
granicznych na podstawie rad iotełegra.uu wczo­
raj przez nas otrzym anego. W arunków  pokojo- 
jowych nie wym ienia.

— —
Neutralność Gdańska.

GDAŃSK 22. sierpnia (Pat.). 3'cutek wczoraj­
szej uchwały Iknnfctytuanty Gdańskiej w sprawie ne<- 
ufralności GdańsKa, Objawt* się już na dzisiejszem por 
siedzeń{h zady ptanu. Przedłożono miaiiowicje {■ Y- 
sm o  n a d k o m i i s a r  z a  p i r  T o w w e r a ,  w któf- 
re m  t e n ż e  d o n o s i  o z a t r z y m a n i u  w Gdań­
s k u  8 w a g o n ó w  z a c r o f u l a u a m i ,  przezna­
c z o n y m i  d l a  P o ls l - i .  Przewodniczący rady sta­
nu nadburmjistrz Sahm zgłusii v/niosek o wysio.- 
spfomfe do Towera oapow^ieazi, że raaa stanu wmliec 
wczorajszej uchwały konstytuanty Igdańskfej nie mo­
że zająć innego siano wf̂ sSca. Z  a wnioskiem tym gło­
sowali wjszysey rfenutecy czjonłkowie rsdy sianu, 
zaś przeciw w[nVioskowi przedstawiciel Polaków Dr. 
Łangowski, który zaznaczył, że uchw&ia rady stanu 
sprzeciwia się traktatowi pokojowemu i dotych­
czasowej umowie pobko-gdańskiej, gwarantujące Pol­
sce możność przewozu wszielłtjógo materyału nie wy­
taczając wojennego. Dr. Langowski nadmienił równo- 
cześręe, że diewstrzymanie się od tej uchwały ze 
strony Gdańska, uprawni Polskę do wstrzymania ze 
swej stronj- wszelkich przesyłek dla Gdańska.

 --
Bolszewicy naraz i zaniechali [.’) po­

chodu na Warszawę
\YIEDEN, 22 sierpnia (Pat.) B. K. iskrowo 

z Moskwy. Dzisiejsze „Izw iestija“ p iszą : Pochód' 
na W arszaw ę został przez nas narazie zaniecha­
ny. L inia łu itu  Radzym in została opróżniona, 
Unię północno-w schodnią trzym am y. Równo­
cześnie postępują rokow ania w M ińsku tytko 
zwolna naprzód. W szystko to  dowodzi, że nie 
skupiliśm y dostatecznie naszych sił i naszej u- 
wagi i że będziem y m usieli wysilić poaow nie 
naszą energię, aby pobić szlachtę polskę. Jej 
pochód naprzód m usi być zatrzym any; inaczej 
spęłzną na niczem  rezultaty  naszych walk. Nie 
będriem y tedy szczędzili naszycn sił i osiągnie­
my nowe. sukcesy. Ni?mniej w ażnym  jest tron t 
południow o-rosyjski, ponieważ wskutek posu­
w ania się naprzód W rang la  mogłoby się po­
gorszyć, cnoćby tylko przejściowo, n isze poło 
żenie gospodarcze.

N A D E S Ł A  M E .  T
Za robrykł lą retal eya ai» oduo-Yiłic

l i m o  „ L E i “
w  Filharnsonii zaw iadam ia  P. T. Publicz­
ność, że sa lą  sw o ją  o d s tąp i ło  na ponie­
działki, w tork i i ś rody  aż do  o d w o łan ia  
A m erykańsk iem u  T o w a rz y s tw u  Y. M. C. 
A. na bezpła tne  przedstaw ienia  dla w oj­
skow ości.  P rzedstaw ienia  dla P. T . P u ­
bliczności cywilnej d a w a n e  bądą przez 
Z arząd  Kina *L ew “ o d  © z w a r t i m  saz 
d o  n i e d z i e l i  włącznie.

Kinoteatr

S R A Ż Y K A

Leona Sapiehy 48.

Od  2 3  d o  25, b. m.
f s p M ii i ta  u d n l j f t z a l i i a  mmi jw o f e i s l a .
D r a m a t  w  5 -c iu  a k t a c a  p . t.

„mm M Ś C I C I E L E M U
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•. t (Koresp.
Życfp party jne w re w Ostatnich czasach 

żywcm tętnem . Zebrania dzielnicowe, konto  
reneye m iędzydziclnicowe, pogadanki, odczyty, 
pogłębiają św iadom ość tutejszego robotn ika, 
żywo zajm ującego się sprawram i społeczno-po­
litycznym i. Tow Rżewski (prezydent m iasla), 
poseł tow. Ziemiccki w ciągłym  kontakcie pod­
trzym ują energiczną pracę tutejszych organi- 
zaoyi. Z odczytów tow. Rźewskiego zanotować 
należy wygłoszony w dzielnicy „Batuty,, na 
tem at „O filozofii, trak tu jący  źródłow o tw ór­
czość Arystotelesa. N iedawno odbył się „wiec 
kobiet P. P. S.,“ n a  k tórym  referow ała tow.
Ł opuska z W arszaw y. W niedzielę 15 b. m . 
odbył się olbrzym i wiec pod h asłem : „Do
w alki z najp ieiającym  bolszewiznrem". W
prezydyum  wiecu zasiedli towarz. Zakrzewski 
i Łopatka, sekretarzow ał tow. Mierzwiński. 
O obecnej chw ili politycznej, o naszem  sta- 
n o w u k u  w spraw ie dzisiejszej referow ał tow. 
Wojtaszek. Przem aw iali rów nież tow. Ł opatka, 
Rżcwski i Zakrzewski. Podniosły  nastró j wiecu 
zam aciły kom unistk i, rozrzucając z galeryi u lo ­
tne odezwy swej partyi. P ro ^ o k a to rk i znalazły 
należną opiekę

Onegdaj odbyt się odczyt w sali koncerto­
wej tow. Składowskiego „G położeniu gospo- 
darczeru robotn ika i ch łopa w sowieckiej Ro­
sy i“. P relegent na  podstawie w łasnych spo­
strzeżeń, podczas dłuższego pobytu  w czasach 
sowieckich, d a ł obraz tego olbrzym iego cm en­
tarza gospodarczego współczesnej sowieckiej 
Rosyi.

T ea tr  m iejski. Nowy dyrek to r tea tru  p. 
Zelwerowicz od trzech tygodni prow adzi wytę­
żoną pracę przygotowawczą do nowego sezonu, 
który w najbliższych d n iach  m a ukazać nowe 
wartości. Łódź pozbaw iona dotychczas p raw ­
dziwego przybytku  sztuki zam iary nowego 
kierow nictw a tea tru  poprze juk  należy. Kie­
row nictw o tea tru  poparcia jak  najszerszego m o ­
że być pew nem , bo Łódź — to  stara  rzesza 
robocza, zorganizow ana, uśw iadom iono. Z bie­
siad duchow ych, jak a  daje praw dziw y teatr, 
uśw iadom iony ro bo tn ik  łódzki korzysta cała 
duszą i sercem. „Najszanowniejszą publicznością 
te a tra ln ą11 nazw ał dyrek tor Paw likow ski robo­
tn ik a  lwowskiego — a tak ą  to  w łaśnie p u b li­
cznością w Łodzi jest garnący się m asowo do

własna)’.
tea tru  robatnjK łódzki. Czem jest tea tr i jak i 
należy w dobie obecnej dać rep ertu ar — sta* 
wia sobie dyrek tor Zelwerowicz za zadanie 
przy objęciu teatru  „jako sam oistnej gałęzi 
sztuki tw nezej i istotnego ź ro a ła  k u ltu ry  n a ­
rodowej". W  dziennikach łódzkich ogłosiła n o ­
wa dvrekcya program  pracy, stw ierdzając przy­
jęcie na siebie „wielkich, szczytnych i odpow ie­
dzialnych zadań". Krzepić ducha, narodowego, 
propagowrać cudow nem  tchnieniem  żywego sło» 
w i w iarę w zwycięstwo i niecić poryw  czynu, 
odbijać w zwierciadle czystej sztuki duszę n a ­
rodu, zmęczonej m rocznej m yśli dac błysk po­
gody, pogodny, goić ran y  ducha, budzić uśpio­
ną wolę, uczyć czuć, myśleć i działać — to 
program  pracy nowej dyrekcyi. W  ogłoszouem 
credo now y dyrek tor pragnie dać :  dobry tea tr 
ideowy d la wszystkich w arstw  społecznych ze 
specyalnem  uwzględnieniem  l udu roboczego 
i pracującej inteligeacyi — tych  dw óch zasa­
dniczych odłam ów  ludności miejskiej.

Na otw arcie sezonu ukaże * Wyzwoleń ie“, 
którego próby są pełnym  toku . Czy dyrekeya 
podoła sw em u pięknem u zadaniu  przyszłość 
ukaże. Zaangażow ani artyści to  przeważnie siły 
m łode, pracujące sam opas. Doora ręka reżyser­
ska skierow ać pow inna tych  m łodych artystów  
do w łaściw ych ról, a przy rzetelnej pracy w y­
tw orzy zastęp now ych, w ielkich artystów  sce­
nicznych.

„Wie tyUm chiebem ale  i słowem bożem 
żyje człowiek" — dobre pogodne to powo­
dzenie straciło  na  w artości. Niestety, dzisiaj nie 
tylko słowem , ale i chleDem chciałby żyć czło­
wiek, a o chleb tak  trudno . W  Łodzi, w której 
do niedaw na niczego nie brakow ało  od k ilku  
dn i trzeba staczać walki o kartofli. Cena chleba, 
kartofli, jarzyn  — podniosła się od dn i dziesię­
ciu o 10 proc. 1 Kartofle znikły, jak  kam fora, 
czego abso lu tn ie nie m ożna poiąć — bo przed 
k ilkom a dniam i po 70 fenigów funt  m ożna 
było kupić całe wozy. P ud  drzewa (16 klg) k o ­
sztuje 50 m arek  — , przydziały kar tkowe za­
m arły  -r- oto stan  aprow izacyi w dn iach  osta­
tnich. Niestety s tan  ten  w prost groźny, obniża 
nastró j ludności, k tó ra rzetelnie odczuła groźne 
położenie, jak ie  zawisło nad  naszą niepodległo­
ścią. Oby ten  stan  nie trw a ł za długo...

Jul- Łopatka.

D ro ż y z n a  m ię sa .
Patrimtycane ździerstroo rzeźnikóro.

Jest dzisiaj każdem u wiadom o, że przez spę­
dzenia w ielkich ilości byd ła z powiatów w schod­
nich do Lwow a i w najbliższe okolice, cena 
j°go ogrom nie spadla. N. p. krowy kosztow ały 
do n iedaw na kilkanaście tysięcy m aren, dzis 
kupują rzeźnicy i spekulanci po tysiąc, dwa ty ­
siące m arek. Jak  w idzim y spadek gw ałtow ny, 
który  — jeżeliby ludzie zajmujący' się tachem  
rzeżnickim , m ieli w sobie choć cień uczciwości, 
ceny m ięsa poannns sp aść  bardzo poważnie, 
no praw ie do cen przedwojennych.

Cóż się jednak  dzieje ?
Mięso pozostało drogie, a naw et podrożało. 

Najazd bolszewicki, nędza ucnodźców oto „szczę­
śliwa* kou ju n k tu ra  handlow a d la fachu  rzeźnic- 
kiego, k tó iy  dzięki w pływ om  posiadanym  w m a­
gistracie sw oją ochydną spekulacyę upraw ia zu­
pełnie bezkarnie. Na poziom i wartość m oralną  
tegu cechu zwrócono uwagę, gdy się pochw alił 
w dziennikach swoją ofiarnością n a  rzecz obro­
ny państw a, bo posiadając wśród siebie wielo­
k ro tnych  m ilionów  zdobył się zaledwie n a  111 
tys. m arek. Ten w ydatek stara ją  się onecnie te

hycny społeczne odbić n a  konsum encie przez 
zdzierstwo za mięso m im o olbrzym iego spadku 
cen bydła.

Ale m ylą się ci i im  podobni bandyci, że to 
ich m ajątków  broni obecnie tak  ofiarnie żoł­
nierz polski. Do ich szkatuły  sięgnie walcząca 
Polska ludowa, k tó ra  w yrasta dziś w ogniu w al- 
ki obronnej. Sięgnie z ca łą  bezwzględnością i 
do skarbu  państw a przeleje m ajątki zdobyte 
drogą oszustw i wyrosłe rta nędzy wojennej.

A do m agistratu  się zw racam y, jeżeli nie 
chce przeciw' sobie zwrócić oburzenie i tak  juz 
rozgoryczonego społeczeństwa przeciw  sobie, 
niech nareszcie okaże trochę energii. F ró ie 
rzeźniani nie są tacy wszechpotężni, aby  ugiąć 
przed nim i m usiały  w ładzę polskie. A do władz 
wojskowych się zw racam y, aby w interesie sku­
tecznej obrony państwra spow odow ały w prow a­
dzenie sądów doraźnych na  taicie Kanalie, które 
zam iast ofiarności, b rudnym i drogam i dążą do 
zwiększenia swoich zysków. Gdy się powiesi Iud 
rozstrzela najszkodliwszego rzeżnika, to dopro­
wadzi do rów now agi ich zwierzęce mózgi.

Armia jen. Wrangte.
Uznanie rządu W rangla przez Francyę, zw ro 

U dłoz nów uwagę na arm ię tego jenerała, jate 
groźny dla bolszewików1 czyrJnik militarny.

Armia ta  utworzyła się z rozbitków luźnych, 
niekarnjych i zdemoratizówanych zasteoów Deni- 
nfijkima. W rangeł dobierał sobie oficero m|Jf ‘żoł­
nierzy ze  łYczególną staranności; z półmfSbne 
wej arm ii Dienikina weszło do formacy? W rangla 
zaledwiek llkadziesiat tysięcy ludzi, żołnierza u- 
jętego w  karby żelaznej njeub łapanej dyscypliny 
wojskowej.

Naczelnikiem sztabu jen. W rangla jest jesij. 
Szatilow 2-gi aowodcami Doszczeęólnych korpu­
sów  są  jeneia łow je: Sia.szczuw, trracenho i Krp 
iiepow. W  liczbie jenerałów komenderujących jest 
kilku polaków^ Którzy w  osóle stanowią ottoło 
10 prc. całej armii-

Uzbrojeń feC zaopatrzenia pierwotnie dostar­
czane było pi zej/ Angajję i Francyę, ostatnio przez 
-Japonię.

Armia jen. W rangla m a juz zapisane na kar­
cie swych dziejfów liczne sukcesy militarne. Z a­
liczyć do nich należy przelewszystk..em pochód 
z C ar''tyna  n a  Krym. na długości około tysirea 
kilometrów. Następnie arm ia odniosła większe 

zwycięstwa: nad przesmykiem (Perekop), pod' 
Jasionówką^ pod MieUtopolem, gdzie znszczano 
korpus bolszewickiego dowódcy Żłoby; stracił or. 
wtedy około 10.000 luazi w '.samych zabitych* 
Bitwa ta  była stoczona przed półtora mlehiąccm.

Za jenera łem  W rangłani opowiedzieli się po­
dobno kozacy kubańscy, którzy  pierw otnie uznali 
wsadzę bolszewików". R ów rież kozacy terscy po­
wstali przeciwko bolszewikom, i połączyli się - 
W rangłem. Kozac.v kubańscy prowadza wojny' 
pod dowództwem atsm ana Kłagaja i pułków r. (iks 
Maikwiart - Mfcrkjewicza terscy — pod komendą 
braci Akojewów prow adzą walkę partyzantką w 
górach.

Jenerał W rangel połączył sję z ziemią koza 
ków dońskich; zapewne doszło też do skutku po­
łączenie z kei^usemi “ataman.a‘‘ Machny, który 
zajął gub. połtawską oraz częśc gubr charkowskiej 
fckaierynosimyskiej i cnerseńrkiei. Ekaterynioslaw 
przecłi odził trzy  razyj z rąn. jdb r ą M t  i jekt bardzo 
zniszczony.

5 Vctju.

W ZROST SAMOBÓJSTW KOBIET W  AME­
RYCE, Po wojnie w Ameryce kobiety b iorą ży­
wy udział w życiu publicznym  i w w alce o byt. 
Tem u przypisują wyższy procent sam obójstw  
kobiet. Jak  wykazuje ostatn ia statystyka liczba 
niew iast przewyższa w dw ójnasób, ilość męż­
czyzn, którzy targnęli się nu swe życie.

TRAGICZNY WYPADEK W  CZASIE POLO­
WANIA. Brat w łaściciela dóbr K onar pod Kra 
kawern p. Giza przed wyjazdem  na frot onegdaj 
urządził polow anie na rogacza W  czasie gdy 
przedzierał się po zaroślach dw ubeltów ka mu 
przypadkow o w ystrzeliła a nabój ugodził zbie­
rającego opodal grzyby gospodarza i zabił go.

Z WARSZAWY. Nastrój stolicy poważny 
podniosły. Pow szechny zapał ogarnia w szyst­

kie w arstw y społeczne. Pew ien szewc złożył 
na ceie obrony m iasta gotówkę 50,000 m arek, 
jak iś rzeźnik 10.000 m k , pew na biedna kobieta 
cale swe oszczędności 5.000 m arek. Młodzież 
tłum nie  już zgłosiła się do wojska, niewiasty' 
pracują z wielkim  poświęceniem  i zaparciem  
się siebie,

Aprowizacya i zapasy są wystarczające. Po 
godzinie 10 wieczór zam iera ru ch  uliczny, m u ­
zyk ogółem nie słychać, teatry  są m ało  odw ie­
dzane. W  różnych lokalach odbyw ają się „lo 
tae koncerty* n a  docnód zołm erza polski ega. 
W arszaw a trw a  w dobrej wierze i pew ne jest 
zwycięstwa. s

KRONIKA KRAKOWSKA. Czerwonka w 
Krakowie przybrała zastraszające rozmiary. Pc 
goiow it ra t. codziennie przewoź około 80 os ab 
dotkniętych epidemią i to szpitala a są to przew a­
żnie .chore dzieci w  wieku od’ 2 do ID lat. Prócz 
czerwonki grasuje1 wśród dzieci a nawet •starszych 
osób szkarlatyna.

Dzienniki krakowskie podają, że. w mr fskim 
szpitalu epidemicznym na Prądniku Białvm rie- 
»ia stałego lekarza^ an ; apteki ant lekarstw. P rzy ­
wieziony tu  11-letni synek p. SI ze Lwowa, cho­
ry  na szkarlatynę wskutek braku na czas pomo­
cy lekarskiej1) i (lekarstw zm arł do 3 ani. Pozatjm  
p. Sj. przechodziła tam wiele przykrości wsku­
tek różnego niedbalstwa, lub złej woli.

Uchodźcy w  Krakowie me bardzo gościn ­
nie •są tato  wid mant. 'Dzfeinjkł wytykają, ze 
nikt nie opieikuje się nimi h a  ULcachjr i n t  wska- 
zuie ito dokąd fikają fcsię nctac, i liaeima należycie zor- 
gani cowanej opieki_ szczególnie nad m odem  i u- 
chodżczyniami.
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